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dx 146. Sobota 28 czerwca 1862. 146.
Poznań, 27 czerwca. Mamy przed sobą, tekst ogło­

szonego świeżo w Waiszawie prawa o oczynszowaniu z urzędu 
włościan w Królestwie Polskiém. Obejmuje ono tytuły nastę­
pujące: Tytuł I. Zasady ogólne. Tytuł II. Prawidła do 
ustanowienia z urzędu czynszów wieczystych. Tytuł III. Pra­
widła oddzielenia (separacyi) z urzędu osad rolnych od gruntów 
dworskich, oraz rozdzielenia wspólności i uprzątnienia służe­
bności i użytków. Tytuł IV. O prawach i obowiązkach wza­
jemnych właścicieli dóbr i osadników wieczysto-czynszowycli. 
Tytuł V. O delegacyach czynszowych powiatowych, komisyacli 
czynszowych i składzie rady stanu do spraw z oczynszowania. 
Tytuł VI. O sposobie postępowania komisyi czynszowych. Ty­
tuł VII. O sposobie postępowania delegacyi czynszowych po­
wiatowych. Tytuł VIII. O egzekucyi należytości z mocy ni­
niejszego prawa. Obszernego bardzo tenoru tój nader ważnój 
dla Królestwa ustawy powtarzać w Dzienniku nie będziemy, 
odsyłając tych którzy się specyalnie przepisami nowego prawa 
interesują, do gazet warszawskich, które, wszystkie bez wyjąt­
ku, w osobnych dodatkach brzmienie onegoż po świecie roznio­
sły. Przestaniem raezéj na krótkiéj wzmiance o naturze i dą­
żności ustawy zaprowadzającój oczynszowanie z urzędu. Jak 
wiadomo, najnowsze odnośne prawodawstwo w Królestwie ogra­
niczało się na postanowieniu z r. 1858, dozwalającóm zawiera­
nia umów dobrowolnych o zamianę pańszczyzny na czynsze, 
oraz na ukazie zeszłorocznym dozwalającym każdemu włościa­
ninowi nieodrabiania już pańszczyzny, ale składania w zamian 
za dnie robocze pewnéj opłaty pieniężnój, wedle ustanowionéj 
taryfy. W obec systematycznój nieufności, jaką rząd rosyjski 
w celach politycznych oddawna zaszczepić się starał pomiędzy 
ludem wiejskim a większemi właścicielami ziemskiemi, czyli 
szlachtą, oraz w obec wygórowanych nadziei jakiójś nieokre- 
ślonój bliżój darowizny, które rozniósł edykt emancypacyjny 
pomiędzy tym ludem w Rosyi a których echo odbiło się i w Kró­
lestwie pomimo zupełnie odmiennego tam położenia rzeczy, 
jedno i drugie postanowienie niczego zgoła nierozwiązywało. 
Praktyczny rezultat był ten, że dobrowolnych umów wcale nie 
zawierano albo mało gdzie, i że włościanie przestali wprawdzie 
odrabiać pańszczyznę, ale nigdzie prawie nieuiszczali prawnego 
za nią ekwiwalentu. Wszystko więc było w stanie zawieszenia, 
tak pod socyalnym jak pod ekonomicznym względem dla kraju 
i dla obu stron najzgubniejszego. Powszechnie uznawano, że 
gwałtem i co najrychléj potrzeba prawa, któreby powagą swoją 
koniec położyło takiemu stanowi rzeczy, przeprowadzając 
z urzędu zamianę pańszczyzny na czynsz a następnie regulując 
sposób skupu tego czynszu, tak iżby włościanina pełnym i od 
szlachcica całkiem niezależnym zrobić właścicielem. Rząd ro­
syjski wszelako, potrzebując dla swoich widoków, żeby w Kró­
lestwie zamięszanie i rozdwojenie socyalue nigdy nieustawało, 
obiecywał niby, próbował, ale nic w tym kierunku zrobić sta­
nowczego nie chciał. Teraz wreszcie udało się Wielopolskiemu 
wyrobić w Petersburgu sankcyą niniejszego prawa, które ma 
przeprowadzić powszechne oczynszowanie z urzędu. Tym spo­
sobem wypełniona wreszcie dla Królestwa pierwsza część 
owego naglącego postulatu socyałno-ekonomiczno-prawoda- 
wczego. O ile o niéj saméj tylko jest mowa, nowa ustawa jest 
dobrze rozmyślana, dobrze zredagowana, na trafnych a liberal­
nych oparta zasadach, interesa obu stron a zarazem kraju ca­
łego na równym mająca względzie, słowem nie można jćj 
odmówić zalety dobrego, rozsądnego, gruntownego i zbawien­
nego prawa. Niestety wszelako, jestto tylko część pierwiza, 
która mimo swojéj wewnętrznćj wartości kuleje jak najmocuiéj 
z powodu braku części drugićj i dopełniającćj, to jest prawa 
o skupie czynszów; bo tylko po przeprowadzeniu skupu ciężką 
owę kwestyą socyalno-ekonomiczną za trwale rozwiązaną uwa­
żać będzie można. Zdaje się wszelako, że wzgląd na stosunki 
rosyjskie oparł się i tą rażą jeszcze zrobieniu czegoś w Króle­
stwie Polskiém, co dla tego Królestwa jest wprawdzie całkiem 
na czasie, ale co niewczesnćm się wydaje dla Rosyi z powodu 
złego wrażenia, jakieby na ludzie rosyjskim zrobiło, któryby 
oczywiście, co najmnićj. podobnegoż skupu dla siebie także do­
magać się zaczął. Znów więc Kongresówka musi pożywać 
i w tćm zdarzeniu, gorzkie owoce swój zależności politycznéj od 
Rosyi. Cóż dopiero mówić o Litwie, Wołyniu i Podolu!

— Tutejsza Ostdeutsche Zeitung poświęca osobny 
artykuł wstępny rozprawom izby panów nad językową petycyą 
p. Koczorowskiego. Przyznaje ona reakcyjnéj izbie pewną 
zasługę, że w tém zdarzeniu liberalniejszą się okazała od nie­
jednego liberalnego stronnictwa, a podniósłszy przytoczone 
przez p. Danielsa mądre i szlachetne słowa księcia Harden- 
beiga o sposobie najtrafniejszego zarządu w polskich prowin­
cjach, zasady tego pruskiego ministra stanu co do postępowania 
z Polakami za swoje ogłasza.

Mistrz zakonu Joannitów, JKW. książę Karol pruski, pa­
sowi! na rycerza i udzielił inwestyturę pomiędzy innemi, człon­
ków honorowemu tegoż zakonu, szambelanowi i właścicielowi 
dóbiAdolfowi hrabiemu z Sienna Potworowskiemu na Parzen- 
czeve, w powiecie kościańskim.

erlin, 26 czerwca. Staats-Anzeiger i Stern Ztg., 
donęą w dzisiejszych swych numerach, że N. Pan przyjmował 
wczoij jenerała heskiego Bardelebęna i przyjął z rąk jeg0 
własirgezny list elektora heskiego,' zawiadamiający o przy-

wróceniu konstytucyi z roku 1831, wedle udzielonćj sobie rady 
przez króla pruskiego. Dodają zarazem, że gotowość do 
wymarszu zniesiono w tćm przypuszczeniu, iż rząd elektoi ski 
dopełni całkowicie zobowiązań przyjętych przy przywróceniu 
konstytucyi.

— Wedle wiadomości z Kasselu nadeszły ch wyrazili wszy­
scy członkowie rady miejskiéj i komitetu obywatelskiego w adre­
sie przesłanym elektorowi swe niezaufanie do nowo utworzone­
go ministerstwa. Dziś o godzinie 11 przed południem miał 
elektor opuścić Kassel.

— Król, rejeneye pruskie ogłaszają w urzędowych dzien­
nikach co następuje: „Naj. Pan upoważnić raczył najwyższym 
rozkazem gabinetowym z dnia 4 b. m. królewskie ministerstwo 
spraw wewnętrznych, ażeby na obręb państwa pruskiego udzie­
lić zezwolenie rządowe do wyprzedawania losów ku zamierzo­
nemu wylosowaniu mobiliów w Bonn na korzyść Ojca św., 
o które to zezwolenie dopraszał się kanonik dr. Broix i towa­
rzysze jego w Kolonii. O aprobacyi owćj niniejszém publicznie 
donosząc, wzywamy oraz podrzędne nam władze, by mieć sta­
ranie, ażeby wyprzedaży i pokupowi losów na cel powyżćj na- 
pomknięty, za które cena ustanowioną jest po jednym franku, 
nigdzie przeszkód nie stawiano.*1

— Jak słychać, uwolnią tajnego radzcę Wintera na wnio­
sek ministerstwa stanu od zarządu tymczasowego berlińskiego 
prezydium policyjnego. Utrzymują, że król w dowód uznania 
zasług przeznaczył p. Wintera na prezesa rządów w Sigrna- 
ringen.

— Poselstwo japońskie zawita w tych dniach do Berlina. 
Hr. Eulenburg, któremu poruczono ich przyjmować, najął dla 
nich „Hotel de Brandebourg“. Dolne apartamenta hotelu 
urządzono na kąpiele, ażeby Japończycy mieli wszelką wygodę.

KRÓLESTWO POLSKIE.
Ustawa o wychowaniu publicznćm 

w Królestwie Polskiém.
(Dalszy ciąg.)

ROZDZIAŁ IV.
Szkoły powiatowe specyalne.

Art. 79. Szkoły powiatowe specyalne będą miały tylko 
trzy klasy gimnazyalne, a dwie specyalne, czwartą i piątą.

Art. 80. W tych dwóch klasach z języków nauczane tylko 
będą: polski we wszystkich szkołach, niemiecki tam, gdzie 
z powodu znacznój liczby uczniów Niemców, władza cskolna 
uzna tego potrzebę. Z nauk zaś wykładane będą:

a) Z arytmetyki część o postępach i logarytmach;
b) Z jeometryi, solidmetrya z miernictwem i użyciem sto­

lika i kątomiaru;
c) Algiebra do rozwiązania równań stopnia drugiego włą­

cznie ;
d) Fizyka z mechaniką;
e) Chemia z zastósowaniem do rolnictwa i technologii;
f) Hygenia;
g) Historya naturalna ;
h) Gospodarstwo wiejskie z ogrodownictwem ;
i) Technologia;
k) Nauki handlowe;
1 ) Rysunki linearne, techniczne i topograficzne.
Art. 81. Zakres każdego z tych przedmiotów i liczbę go­

dzin wykładu oznaczy postanowienie rady administracyjnej na 
wniosek komisyi wyznań religijnych i oświecenia publicznego.

Art. 82. Rozmieszczenie i powiększenie liczby szkół po­
wiatowych specyalnych, wskaże czas i rozwinięcie się przemy­
słowe miast w Królestwie Polskiém. Nateraz otwarte być 
mają : w Warszawie dwie, w Płocku, we Włocławku, w Lu­
blinie, w Radomiu, w Piotrkowie i w Łodzi po jednćj.

Art. 83. Szkoła powiatowa specyalna w Łodzi, ustanawia 
się na miejscu szkoły realnéj niemiecko-ruskićj, która się 
znosi-

Art. 84. Szkoły powiatowe specyalne następujące : płocka, 
piotrkowska, lubelska i radomska przeniesione być mogą z cza­
sem, pierwsza do Lipna lub do Konina ; druga do Częstochowy, 
trzecia do Krasnegostawu a czwarta do Końskich lub Przed­
borza, jeżeli mieszkańcy tych miast ze swćj strony obmyślą po­
mieszczenie dla tych zakładów.

Art. 85. Każda szkoła powiatowa specyalna będzie miała 
10 nauczycieli, mianowicie: do nauki religii, do języka polskie­
go i łacińskiego, do języka niemieckiego i łacińskiego, do ję­
zyka francuskiego i kaligrafii, do języka rosyjskiego i jeografii, 
do rysunków i kaligrafii po jednemu ; zaś do matematyki, fi­
zyki, chemii, historyi naturalnéj, gospodarstwa,technologii i nauk 
handlowych po 4 nauczycieli, którzy odpowiednio do swego 
usposobienia te przedmioty między siebie rozdzielą.

Art. 86. W Łodzi naznaczony być ma nauczyciel religii 
wyznania ewangielickiego na równych prawach z katolickim, 
mający taką sarnę liczbę godzin i wykładający przedmiot swój 
po niemiecku. Część godzin przeznaczonych na język francu­
ski, obróconą być także może na język niemiecki. Język wy ■ 
kładowy wszystkich innych przedmiotów w szkole téj ma być 
polski.

ROZDZIAŁ V.
Ogólne przepisy, tyczące się wszystkich szkół powiatowych.

Art. 87. Szkoły powiatowe wyjmują się z pod zawiadywa­
nia dyrektorów gimnazyów i zależą odtąd we wszystkich stosun­
kach służbowych wprost od komisyi rządowćj wyznań i oświe­
cenia publicznego.

Art. 88. Zwierzchnikiem każdój szkoły powiatowéj ma być

jeden z nauczycieli, przez komisyą rządową wyznań religijnych 
i oświecenia publicznego do pełnienia obowiązku tego powołany.

Art. 89. Zwierzchnik taki nosi tytuł rektora szkoły powia- 
towćj i póki pełni ten obowiązek zaliczony być ma do urzędni­
ków klasy VII.

Art. 90. Niezależnie od obowiązku zwierzchnictwa szkoły, 
którego szczegółowe przepisy komisya rządowa wyznań i oświe­
cenia publicznego osobną instrukcyą określi, rektor szkoły po ­
winien jeszcze wykładać ten przedmiot, którego nauczycielem 
był mianowany.

Art. 91. Oprócz płacy nauczycielskićj, rektor pobierać je­
szcze ma dodatek, poniżój etatem szkół powiatowych oznaczony, 
i może mieć mieszkanie w gmachu szkólnym, tam gdzie miej­
sce na to pozwoli.

Art. 92. Rektor szkoły powiatowój korespondować może 
z władzami gubernialnemi i powiatowemi w interesach szkoły. 
Stosunek jego z rządem gubernialnym pod względem gospo­
darskim określi instrukcyą, powyżćj w art. 90 wzmiankowana.

Art. 93. Przy każdój szkole powiatowój będzie pisarz, ra­
zem murgrabia i stróż.

ROZDZIAŁ VI.
G i m n a z y a.

Art. 94. Gimnazya mieć będą klas siedm. Przedmioty, 
mające składać całość gimnazyalnego kursu i których wszyscy 
uczniowie słuchać obowiązani, są następujące.

a) Nauka religii z liistoryą świętą, a w klasach wyższych 
z krótką historyą kościoła, główniejszych synodów i ćwicze­
niami piśmiennemi do powyższych przedmiotów odnoszącemi się.

b) Język polski z wykładem gramatyki i nauki o przymio­
tach stylu, historyą literatury, poprzedzoną treściwym wykła­
dem teoryi każdego rodzaju tak prozy, jako i poezyi. Wykład 
ten ma byó połączony z ćwiczeniami piśmiennemi, a szczegól- 
niój z wyuczaniem najcelniejszych wyjątków ze wzorowych pi» 
sarzów polskich.

c) Język rosyjski, z wykładem gramatyki, a w klasach wyż­
szych historyi literatury rosyjskiój i historyi ogólnego ukształ- 
cenia Rosyi pod względem naukowym, artystycznym i przemy­
słowym. Z tym wykładem połączone być mają we wszystkich 
klasach ćwiczenia tak ustne jako i piśmienne, a szczególniój 
wyuczanie się wyjątków z celujących pisarzów rosyjskich, które 
przez wszyskie klasy ciągnąć się powinno. Cały ten kurs, po­
cząwszy od klasy III, wykładany być ma w języku rosyjskim.

d) Języki niemiecki i francuski; wykład gramatyki, a w dal­
szych klasach historyi literatury tych języków połączony być 
ma z ćwiczeniami ustnemi i piśmiennemi i wyuczaniem się naj­
celniejszych wyjątków.

e) Język łaciński, rozpoczynający się od klasy I i ciągnący 
się przez wszystkie, z wykładem prawideł gramatycznych i kró- 
tkiój historyi literatury i starożytności rzymskich. Wykład 
tego języka ma polegać szczególniój na tłumaczeniu i objaśnia­
niu gramatycznóm i filologicznóm autorów klasycznych rzym­
skich i nauczaniu się najcelniejszych z nich wyjątków.

f) Język grecki rozpoczynać się ma od klasy IV i ciągnąć 
się do VII. Nauczanie tego języka opierać się ma także na 
gruntownym wykładzie gramatyki, a głównie na tłumaczeniu 
autorów greckich łatwiejszych i popularniejszych, jak i na wyu­
czaniu się z nich pięknych i dobrze ustopniowanych wyjątków.

g) Loika z krótką nauką o władzach duszy, o metodzie 
w ogólności i jej zastósowaniu w naukach ścisłych i naukach 
moralnych w klasie VII.

h) Arytmetyka, poczynająca się od klasy I i kończąca się 
w IV na nauce o postępach i logarytmach.

i) Jeometrya poczynająca się od klasy II i kończąca się 
w V solidometryą i nauką o trójkątach kulistych.

k) Miernictwo i niwelacya w klasie IV i V.
l) Algiebra poczynająca się w VII na nauce o kombina- 

cyach i permutacyach, binomie Newtona i równaniach wyższych 
stopni.

m) Trygonometrya płaska i kulista w klasie VI.
n) Jeometrya wykreślna w klasie VI i VII z zastósowa­

niem teoryi do rozwiązania zagadnień i wprawą w rysunek 
i czyste odrabianie zarysów (Epiurów).

o) Mechanika ogólna w klasie VII.
p) Jeometrya analityczna w klasie VII kończąca się na li­

niach krzywych z przecięć i strokręgowych wynikających, i za­
stósowaniu ważniejszych twierdzeń do kunsztów i rzemiosł.

q) Fizyka w klasie V i VI, kończąca się nauką o świetle, 
o polaryzacyi, z zastósowaniem do teoryi kolorów.

r) Jeografia matematyczno-fizyczna w klasie VI.
s) Chemia, rozpoczynająca się w klasie VI, a kończąca się 

w VII ogólnym rysem zasad organicznych czyli alkaloidów 
i zmianami materyi organicznych przez fermentacyą.

t) Historya naturalna, rozpoczynająca się w klasie V, gdzie 
wyłożoną będzie zoologia, w VI botanika, a w VII mineralogia 
i geologia.

u) Jeografia rozpoczynać się ma w klasie I a kończyć 
w IV wyłożeniem oddzielnóm je -grafii cesarstwa i Królestwa.

w) Historya pow szechna rozpocznie się w klasie IV kur­
sem jeografii starożytnej, wyłożonćj porównawczo z krajami, 
które dziś miejsce dawnych państw i ich części zajmują. W lda- 
sie V historya starożytna, w klasie VI historya średnich wie­
ków i oddzielnie część historyi Rosyi, a w VII historya nowo­
żytna powszechna i oddzielnie dalsza część historyi Rosyi aż do 
naszych czasów.

x) Historya polska w klasie VI i VII.
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y) Kaligrafia i rysunki wykładane być mają, od klasy I 

do V.
Art. 95. Zakres wszystkich tych przedmiotów i liczbę go­

dzin w tygodniu oznaczy rada administracyjna na wniosek ko- 
misyi wyznań i oświecenia publicznego.

Art. 96. Ułożone i zatwierdzone być mają, przez komisyą 
rządową wyznań religijnych i oświecenia publicznego szczegó­
łowe programata, obejmujące główne pytania, na jakie się ka­
żdy z powyżćj oznaczonych przedmiotów rozłożyć daje. Po- 
gramata te mają być zebrane wjednę książkę i ogłoszone dru­
kiem. Komisya rządowa przepisze także szczegółowe instruk- 
cye, jakich się nauczyciele w ich wykładzie trzymać mają.

(Dalszy ciąg nastąpi.)

AUSTRYA.
Praga, 23 czerwca. Jako dni świętojańskie były świętem 

szczególnie spólków śpiewackich, zwłaszcza pragskiego Głagolu, 
tak niedziela 1 czerwca była poświęcona towarzystwu gimna­
stycznemu Sokoł. Od zawiązku samego jednota ta coraz wię- 
cćj stała się narodowa, a lud w nićj widzi symbol budzącćj się 
siły narodowćj. Otóż 1 czerwca na sali pod Apollinem miało 
nastąpić poświęcenie kosztownego sztandaru, który pragskie 
niewiasty ofiarowały Sokołowi. Od rana widać było na ulicach 
Pragi członków Sokoła w stroju przyjętym, jako to w history­
cznej czerwonćj koszuli, z zarzuconą z wierzchu kapotą i czar­
nym kłobukiem z podniesionemi w górę rębami i sokolemi pió­
rami. Kiedy o godzinie 11 wstępowali na salę, mnóstwo ludu 
i pojazdów świadczyło o udziele Prażan. Sala, sienie i galerye 
były przepełnione gośćmi, pomiędzy nimi byli przytomni bur­
mistrz praski Pstrosz, mnóstwo reprezentantów literatury, dzien­
nikarstwa, itd. Pułap sali wiązany z drzewa w sposób średnio­
wieczny, na środku przyozdobiony wielkim białym sokołem 
z napisem „Krzepmy się,“ które to hasło jednota sobie obrała. 
Starosta spółku powitał ezłonków krótką przemową, poczćm 
z chóru wykonał chorał śpiewacki spółek Głagol, a następnie 
słynna autorka pani Karolina Svietla oddając proporzec, pię­
knym głosem w te słowa się odezwała: „Bracia! Po długićm 
osieroceniu znowu matka nasza ojczyzna wydała plemię dzielne; 
myśmy to, dzieci jćj najmłodsze. Żadne jeszcze pokolenie, które 
u piersi swych odchowała, tak jej nie miłowało, jako my Ją mi- 
łujem; żadne nie czuło tak głęboko jój upadku, jćj boleści, 
w żadnćm jeszcze się nie ozwała żądza tak gorąca, jak w ser­
cach naszych, by ten wieniec śmiertelny na skrwawionych jćj 
skroniach zamienił się w świeży wawrzyn. Pragniemy zmyć grze­
chy przodków naszych, a ojczyznę, świętą tę męczenniczkę, 
znowu wynieść na tron dawnćj sławy. Każdy z nas pracuje we­
dle sił swych w zakresie, w którym położył zadanie życia swo­
jego ; uczony zbiera ziarnka złote wiedzy ku jćj ozdobie, poeta 
wije z pieśni wieniec nieśmiertelny, przemysłowiec zbogaca ją 
dowcipem, a rolnik użyźnia i w raj zamienia. I wy, bracia sta­
teczni, powodowani żądzą służenia tćj ojczyźnie, zawiązaliście 
spółek dla ćwiczenia ciał waszych, bo tylko w ciele zdrowćm 
a silnćm przebywa duch zdrowy, a jedynie z ducha zdrowego 
wytryśnie ono światło dobroczynne, które budzi w narodzie za­
rody błogićj przyszłości. My, wasze siostry, spoglądamy z po­
ciechą na przedsięwzięcie wasze, przemyśliwając, jakobyśmy 
i my niejako w nićm mogły brać udział. Miłość rodziny, obo- 
wiąski dla niej, sto węzłów uświęconych wiąże nas w zakresie 
domowym, ani możem ani tćż chcemy iść za wami w wir świata, 
ale przecież pragniemy by wam pamięć na nas wszędzie towa­
rzyszyła. Otóż sporządziłyśmy tę chorągiew, dzieło rąk na­
szych. Bracia, gdziekolwiek za tą chorągwią postępować bę­
dziecie, kiedy po nad głowami waszemi zaszumi, wspoumijcie, 
że to zakład dany od nas, którego najmniejsza plama byłaby 
dla nas pogardą, a hańbą dla narodu. Żądamy od was, byście 
zawdy bronili słabego a mocnego się nie ustraszyli, byście tylko 
przed tóm co jest szlachetnśm, ugięli czoła, a łeż i zdradę przy- 
tarli, żądamy byście ojczyznę nadewszystko miłowali, a ludzkość 
nietylko w sercach noisli, alei w czynach objawiali, żądamy by­
ście cześć nad żywot ważyli, a w niewieście widzieli kapłankę 
wszystkiego dobrego i pięknego. To jest nasze żądanie, to bło­
gosławieństwo sióstr waszych.“ Po czćm pani Karolina Svietla 
wbiła w drzewce gwóźdź pierwszy, a zgromadzenie powtórzyło 
grzmiącym okrzykiem hasło jćj: „miłość ojczyzny!“ Koleją inne 
Czeszki wbijały gwoździe, dając hasło, między innemi księżna 
Thurn Taxisowa, pani Riegrowa, itd.; ostatni znowu pani Svie- 
tla. Kiedy pani Fiignerowa za hasło dała „wolność,“ zaiskrzyły 
się oczy młodzieży. Niechaj długo ciemiężona narodowość cze 
ska na skrzydłach wolności, tćj świętćj córy niebios, jako sokół 
odmłodzony się wzniesie. Kiedy gwoździe już były powbijane, 
czterej chorążowie w pasach trójbarwnych przystąpili, a jeden 
ująwszy proporzec, przemówił do zgromadzonych, ślubując imie­
niem towarzyszy trzymać się tćj chorągwi, i wszystkie siły, wszy­
stek żywot obracać na dobro ojczyzny i narodu. Bo miłość oj­
czyzny, miłość narodu, z którego wyszliśmy, jest to siła potę­
żna, co pobudza do czynów najszlachetniejszych, najtrudniej­
szych przedsięwzięć, ona naród gołębi przemienia w naród bo 
haterów, ona nie lęka się ucisku i prześladowania, ona nie zna 
sobkostwa i slużalstwa, ona łączy nas wszystkich węzły niestar- 
ganemi. Pomiędzy sobą bądźmy bracią, bośmy syny jednćj ma­
tki; bądźmy równi sobie, nie znając pierwszeństwa, pracując 
wszyscy około tego, byśmy w cnocie byli wielkimi. Witaj bra­
cie, którego ręce zdobi mozół poczciwćj pracy, bratem będziesz 
w gronie naszćm choć nie świecisz ziemskiemi dostatki, byłeś 
w sercu gorzał miłością ojczyzny, miłością dobrego. Bądźmy 
raźni, wytrwali, w obronie praw i prawdy przeciw napaści 
z kądkolwiek; brońmy mężnie swych praw ale i innych nie 
krzywdźmy; łączmy spokój gołębi z męstwem sokołów, a bę­
dziemy prawemi syny matki Sławy. Pamiętajmy na słowa sła­
wnego słowiańskiego śpiewaka, tego sokoła tatrzańskiego: 
„Kto wolności godzien, umie szanować wolność każdą, a kto 
więzy nakłada na niewolne, sam niewolny.“ Szanujmy prawa, 
któreśmy sami sobie zwolili, a cnoty pilnując zdobędziem wol­
ność, szanując prawa obce. Krzepiąc siły swoje ćwiczeniem 
a pracą, mamy krzepić i ducha naszego. W marnćm ciele i duch 
słabieje, a nasz duch ma zawdy być świeży i jędrny i wytrwały. I 
Zatćm łączmy się w koło tćj naszćj chorągwi w celu tym, któ- |

ryśmy sobie wytknęli, który sterczy jak skała na oceanie wzbu­
rzonym. Pozdrówmy naszę chorągiew.

Następnie dr. Edward Gregr odczytał rozliczne telegramy, 
które z różnych miast czeskich były nadeszły. Późnićj ćwicze­
nia gimnastyczne, po czćm dr. Gregr podziękował Czeszkom 
patryotkom, których, żal się Boże, jeszcze nie wiele stanowi 
chlubę narodu. Podziękował i śpiewackiemu spółkowi • Głago- 
lowi za udział. W dobach sławy naszej, powiedział, dzielny bo­
hater był tćż i piewcą .bogumiłym; jako rękopis królodworski 
wspomina, że nasz Zabój odłożył waryto (lirasłowiańska) dźwię­
czne, aby chwycić za oszczep i młot żelazny, tak i spółek So­
koła który przedstawia męską siłę, niechaj zawdy trwa w wza­
jemności braterskićj ze społkiem śpiewaków, którzy wzięli za 
hasło: „Śpiew dla serca, serce dla ojczyzny.“ Spółek Sokoła 
zawiązany w dobie, która lepszą ma przyszłość zwiastować dla 
Czech i dla całego Rakuska, niechaj stoi na miedzy starego 
a nowego wieku, wróżba lepszych dni, kiedy choć było można 
zjednoczyć się dla celów szlachetnych. Cel spółku dwojaki: Ma 
on pielęgnować siłę męską, aby skarłowaciałe i wycieńczone 
plemię złotego wieku biur i kancelaryi ćwiczeniem ciała ukrze- 
pić i znów zbliżyć do onycli pokoleń, co w klasycznćj Helladzie 
mierzyły swoje siły na olimpijskićj arenie. Ale do synów sta- 
rożytnćj Grecyi nietylko nam się zbliżać krzepkością i zwinno­
ścią ciała, owszem i przymiotami ducha i statecznością chara­
kteru. Ten to drugi, wznioślejszy cel naszego spółku. Starajmy 
się rozwinąć one męskie cnoty, któremi mały ale sławny naród 
grecki niegdyś stanął najprzedniejszym pomiędzy narody sta­
rożytnego świata, będąc po dziś ideałem nowożytnych narodów. 
I naród czeski szczupły co do liczby, niechaj siłą ducha dużeje. 
Kto nie czuje w sobie tćj siły i tćj żądzy, niechaj nie przystę­
puje do tćj naszćj chorągwi, która gdy nad głowami waszemi 
zaszumi i srebrny na niej sokół przed oczami waszemi zaja­
śnieje, wspomnijcie, że sokół jest ptakiem światła słonecznego, 
nie ćmy i nocy.

Następnie przedsięwzięto wycieczkę pośród nader licznego 
i powszechnego udziału w okolicę, do Kercza, skąd dopiero 
około północy wrócono do Pragi.

Rozpisałem się trochę szeroko i tą rażą, i już poprzednio 
o naszych obchodach, wszakże sądzę, iż warto poświęcić nieco 
miejsca którego macie tak skąpo, by zapoznać czytelników wa­
szych z objawami, które myśl i dążność naszę charakteryzują. 
Nie powinna to dla was być obojętna. Wszakto niegdyś choć 
zwady nie brakło pomiędzy nami a wami, bywał czas, gdzie nas 
zbliżał i spólny początek i stosunki, i potrzeba i pomoc wzaje­
mna. Ale szczęśliwszy był hufiec czeski pod Dąbrowną, niż 
ochotnicy wasi w wojnach naszych piętnastego stulecia.

Był tu zamiar wystawienia pomnika wielkiemu obrońcy cze­
skićj narodowości, mistrzowi Janowi Husowi, w jego miejscu 
rodzinnćm, Husyńcu, i na początek znalazło się 400 tal. Otóż 
władze nie pozwoliły na to, ponieważ Hus był kacerzem. Ale 
pomimo to pamięć Husa jako jednego z najznamienitszych 
synów czeskićj ziemi i patryoty wielkiego, w narodzie nie 
zaginie.

Dnia 18 czerwca zapadł w Pradze wyrok w bardzo skompli­
kowanym procesie prasowym przeciwko redaktorowi odpowie­
dzialnemu Narodnich Listów, drowi Gregrowi. Sąd przyjął 
zbrodnią zakłócenia spokoju publicznego i przestępstwo podbu­
rzania, i skazał go nacztery miesiące więzienia, 1300 złr. grzy­
wien i koszta. Tak obżałowany, jako i instygator apelowali. 
Na placu przed sądem zebrały się ogromne tłumy, witając wska­
zanego hucznym okrzykiem: „sława.“ Od dwóch tygodni Nar. 
Listy zapełniały dwie trzecie swych łamów szczegółowćm spra­
wozdaniem z przebiegu tćj powikłanćj sprawy, którą ten sam 
rząd centralistyczny, który płazem puszcza wszelkie wycieczki 
złośliwe a niepomiarko wane niemieckich dzienników austryackich 
przeciwko żywiołowi słowiańskiemu, chciał przygnieść organ 
niepodległości czeskićj, i jego zastępcę, bo ten organ dopuścił 
się zbrodni najcięższćj w oczach tego rządu, o prawa władnego 
narodu się upominając. Ustne postępowanie sądowe, które 
trwało dni ośm, a dziewiątego zapadł wyrok, obfitowało w mnó­
stwo szczegółów dramatycznych. Pan Gregr jużto sam się 
bronił, odpowiadając na zarzuty mu uczynione, przy czćm nie- 
zliczonemi a bijącemi w oczy przykładami wykazywał system 
germanizacyjny, który władze J. Ap. Mości do Czechów stosują 
w sposób do nieba wołający, jużto bronił go znany z gorącego 
patryotyzmu dr. Klaudy. Udział licznćj publiczności przysłu- 
chującćj się ostatecznćj rozprawie, w dniu ostatnim do najwyż­
szego doszedł stopnia. W końcowej obronie szlachetnego swe­
go klienta dr. Klaudy wytknął sądowi, że kto twierdzi iż do 
skazania obżałowanego przez sądy zwyczajne samo ich moralne 
przeświadczenie wystarcza, które wtedy łatwo znajdzie sposo­
by do upozorowania wyroku skazującego, gdy ten owszem na 
faktach jasnych i niewzruszonych ma się zasadzać, ten strąca 
sprawiedliwość z jej stolicy a zamienia ją w najemnicę siły ma- 
teryalnćj. To tćż wizerunki dwóch dawnych królów czeskich, 
zdobiące salą posiedzeń sądowych, nosi napis, który niegdyś 
wzięli za godło: „Justitia regnorum fundamentum“ i „Recta 
tueri.“ Więc tćż Czesi gotowi ważyć wszystko za prawo swoje, 
a nie żądają niczego jedno sprawiedliwości. Ale oto przycho­
dzi z żałością skonstatować fakt w obec sądu i w obec świata 
całego, że pierwszą sprawę, którą wytoczono przeciw N a r o d n i m 
Listom, wytoczono na roskaz ministerstwa austryackiego. Po 
tę porę nie prześladowano Nar. Listów: odkąd wyszedł roskaz 
ministeryalny, na wyścigi się ubiegano w oskarżeniach. Otóż 
ministerstwo nie pojęło stosunku do państwa społeczeństwa 
konstytucyjnego. Cóż nam nada głoszenie przed światem sy­
stemów zasad organicznych, któremi się ma rządzić spółecz- 
ność, kiedy czyny tego nie potwierdzają", co nam słowem kró- 
lewskićm zaręczono. Twarda to, że przed sądem obrońca bro­
nić ma zasad, o które oskarżono dra Gregra, a o które zarówno 
oskarżają niejedno redaktora Nar. Listo w, ale jego1 obrońcę 
i tysiące i miliony rodaków jego. Ale bronić należy bez ogród­
ki, co się komu wydaje być prawdą świętą, wieczną, nieśmier­
telną. My Czechowie w historyi naszćj znajdujem przykłady, 
że ojcowie nasi konając na mękach wołali do swoich prześlado­
wców: „Wytargnijcie serce z mych piersi, a w nićm nieznajdzie- 
cie, jedno miłość ojczyzny.“ Tak więc i ja powiadam, że w tych

pismach, które tu oskarżono, nie zawadza się nic, krom miłość 
ojczyzny i prawdy, szczerej prawdy, aczkolwiek snadź poniekąd 
cierpkićj a karcącej jćj nieprzyjaciół. Ciężka zaiste bronić 
przed sądem własnego przekonania; ale ciało możecie uśmiercić, 
wszakże ducha i przekonania przenigdy; przekonania bo nie 
wywrócisz, ani go nie zniweczysz. Następnie dawszy rys histo­
ryczny praw czeskiej korony i przywiódłszy dyplom cesarski 
z r. 1860 zaręczający, że narodom pod berłem austryackićm 
przywrócone być mają prawa, których poprzednio im ukrócono, 
dr. Klaudy w bardzo obszernym i szczegółowym wywodzie, 
przerwanym dla wytchnienia przestankami, przeszedł z osobna 
każdy z artykułów inkryminowanych, bronił odważnie i zakoń­
czył: „Jeźli skażecie dra Gregra, niepoczytamy tego zaporażkę, 
a jeżeli uznacie niewinnym, nie będziemy chlubili się zwy­
cięstwem. My żądamy jedynie prawa a sprawiedliwości; pra­
wda prawdą zostanie i w końcu zwycięży.“ Kiedy dnia ostat­
niego ustnych rozpraw instygator fołdrował, publiczność aż 
sienie i ganki sądowe zapełniła. Replikował instygatorowi dr. 
Klaudy, a w końcu raz ostatni przemówił dr. Gregr. Wyka­
zywał wymownie sprzeczność patentów lutowych z dymplomem 
cesarskim, który jest prawem zasadniczćm, w którym Czesi tak 
uciskani wieków ostatnich, rękojmią lepszćj upatrywali przy­
szłości. Czesi może najwięcćj mieli powodów do skargi, że ich 
prawa i sprawa bywały poświęcane na korzyść niemczącćj cen­
tralizacyi, a rząd za złe im chce poczytać, że uwierzyli w dyplom 
cesarski, sądząc, że ich uwolni od nacisku, który z Wiednia tę 
ziemię i narodowość czeską od tylu wieków przygniata? Sam p. 
Szmerling przyznaje, że późniejsze patenty lutowe nie są usta­
wą, a że z niemi zostają w sprzeczności, wina nie nasza, ale 
tych, którzy je wydać radzili. Przyznaję, że kierunek, który 
wyobrażam i polityczne przekonanie, którego zawdy broniłem 
w mćm piśmie, a którego będę bronił, dopóki będę dziennika­
rzem, odbiega od polityki ministeryalnćj. Nie jestem dzienni­
karzem z „powołania“, ale mnie powołano na dziennikarza na 
czas niejaki, bo nie było nikogo, któryby mógł objąć wydawni­
ctwo niezależnego organu narodowego. Zawód mój dzienni­
karski jest do czasu, pokąd się nie ułożą polityczne stósunki; 
jest to zawód, który mi patryotyzm nakazał. Mojćj pracy sprę­
żyną jest dobra wola, by służyć krajowi w którym żyję i temu 
narodowi, z łona którego wyszedłem. Jako dziennikarz znam 
się do tego, iż większą zaciągnąłem odpowiedzialność względem 
kraju, niż względem władzy. Wielu w czeskim narodzie ode- 
mnie zdolniejszych, zręczniej odemnie potrafi bronić tych za­
sad, których broniłem, a za które tu stoję przed sądem. Ale 
wierzę, i wszyscy moi ze mną wierzą rodacy, że nasze zasady 
w końcu zwyciężą. Dziesięć lat temu ścigano z urzędu Havh- 
czka za to, że sam jeden bronił w swćm czasopiśmie narodu cze­
skiego przeciw centralizacyi Bachowćj, był on za to gnębiony 
i prześladowany, aliści taż sama centralizacya, przeciw którćj 
tak dzielnie występował, potępienie znalazła po latach dziesię­
ciu. Tak być może, iż i ten kierunek ministerstwa teraźniej­
szego, przeciw któremu jam się opierał, a który najlepićj wy­
rażę, zwąc go niemiecko - centralistycznym, że i ten więc kie­
runek w rychle ustąpi innemu. Skazan czy uwolniony, stąd 
wyniosę niezłomne przekonanie, żem spełnił mą powinność 
dziennikarską, a jeżeli mnie sąd ten skażę, nie potępi mnie na­
ród, którego synem jestem i z którego łona wyszedłem. A za­
tćm bądź co bądź.

Sąd cesarsko królewski go skazał. Publiczność, która za­
jęła całą dzielnicę Karłową i w koło gmachu sądowego, wycze­
kując wyroku, powitała Gregra i Klaudego grzmiącemi „sława.“ 
Mimo natłoku największy panował porządek, z resztą wojsko 
było skonsygnowane. Wieczorem przybyły do niego deputacye, 
a telegramy, adresy i t. d. sympatycznie i z przyznawaniem się 
dojego zasad, zewsząd nadchodziły.

Miło wam będzie wiedzieć, że Nar. Listy, których reda­
ktorem jest. dr. Gregr, w każdym numerze podają codziennie 
w osobnej rubryce wszelkie choć najdrobniejsze wiadomości 
o sprawach polskich, ¡bieżących wypadlo ch, referując w sposób 
pełen bratnićj sympatyi.

• FRANCY A.
Paryż, 21 czerwca. Naczelnie dowodzący wyprawą me­

ksykańską, na miejscu jenerała Lorencez, już wyznaczony; jest 
nim jenerał Forey; powiadają że jenerał Cousin de Montauban 
mocno się ubiegał o to niebespieczne stanowisko, żeby tym prę- 
dzćj dostać się do laski marszałkowskićj, ale cesarz wołał je 
powierzyć jenerałowi Forey, który już od czasów wojny wło- 
skićj jest nieczynnym i odznacza się wielką stanowczością. Do 
pierwszćj przesyłki wyznaczono 1 i 3 pułk żuawów, przytćm 4 
pułki piechoty liniowćj, 18, 51, 62 i 82 jako tćż 20 batalion 
strzelców pieszych, z odpowiednią ilością konnicy, artyleryi 
i pionierów; słychać że jenerał Forey chce, aby mu dano jeszcze 
rezerwę, składającą się z gwardyi cesarskićj, ale wątpią, żeby 
cesarz przystał na to żądanie. Szefem sztabu jenerała Forey 
będzie pułkownik Dauvergne. Pogłoski niepomyślne o nieszczę- 
śliwćm położeniu jenerała Lorencez obiegały dzisiaj i tak upor­
czywie rozgłaszano je na giełdzie, że papiery z tego powodu dość 
znacznie spadły; tymczasem w istocie niema nic takiego, coby 
na pewne prawdę tych pogłosek stwierdzić mogło lub tćż upra­
wdopodobnić wieść o powtórnćj klęsce Francuzów. Mówiono 
także o przybyciu urzędowych sprawozdań jenerała Lorencez, 
w których tenże między innemi donosi o zabiciu pięciu oficerów 
w potyczce ostatnićj, lecz jest to również pogłoską tylko. Ka­
pitan Russell, który na swoim okręcie przywiózł wice-admirała 
Jurien tak ważne podał ministrowi marynarki przedstawienia 
i uwagi co do wyprawy meksykańskićj, że go tenże minister za­
wiózł wczoraj do Fontainebleau, aby powtórzył to samo cesa­
rzowi. Znakomity ten oficer podobno wszelkiemi siłami nalega, 
aby przed miesiącem wrześniem posiłków nie posyłam ze 
względu na zabójczość klimatu meksykańskiego w porze lemićj; 
tymczasem przesyłka będzie zależała od położenia i potrzeb je­
nerała Lorencez. Słychać że dotychczasowy pelnomocnikfran- 
cuski w Meksyku, Dubois de Saligny odwołanym zostanie Ce­
sarzowa, którą sprawy meksykańskie bardzo obeszły, Ufrosiła 
podobno u cesarza, żeby nie było żadnych tą rażą uroczystości 
i zabaw w Fontainebleau. Zresztą cały bieg rzeczy w Beksy-
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ku, a mianowicie cel téj wyprawy wyjaśnią nam się zapewne 
wkrótce, ponieważ w przyszły poniedziałek zajmie się niemi 
szczegółowo ciało prawodawcze, przy sposobności nadzwyczaj­
nego kredytu 15 milionów fr., który zresztą już naprzód uchwa­
lonym został. Minister-mówca Billault odebrał polecenie prze­
mówienia w téj sprawie ze stanowiska rządowego.

— Niektóre dzienniki włoskie i francuskie półurzędowe 
głoszą dzisiaj znowu, że rząd rosyjski uzna z pewnością Króle­
stwo Włoskie wciągu przyszłego miesiąca; tymczasem taką 
pewnością jeszcze się cieszyć nie można, zwłaszcza iż wiadomo, 
że uznanie tego rządu nie nastąpiłoby z współczucia, lecz z in­
teresu i dla korzyści, a czas odniesienia téj ostatniéj jeszcze nie 
nadszedł. Mazziniści podobno wezwali Garibaldego. żeby 
otwarcie i stanowczo stanął, albo po ich stronie, albo po stro­
nie rządu na zgromadzeniu, które się odbywa w Belgirate; 
w skutek tego podobno Garibaldi podał się do dymisyi jako na­
czelnik towarzystwa wyswobodzenia. Margrabia Lavalette nie 
widział jeszcze papieża, i mógł tylko z kardynałem Antonellim 
rozmawiać. Co już dawniej mówiono o wyborze jeneralnego 
wikaryusza, na przypadek gdyby papież miał opuścić Rzym, 
potwierdza się zup dnie. Takim wikaryuszem jest kardynał 
Wiesemann, kilka miesięcy temu wyznaczony. Dekret króla 
włoskiego, zawieszający wszystkie towarzystwa naukowe we 
Włoszech, zniesiony został dzisiaj w całćj Lombardyi. Rząd 
austryacki podobno'bardzo znacznie pomnożył i zwiększył kor­
pus swój rozłożony nad granicą włoską, podczas gdy rząd wło­
ski robi nadzwyczajne przygotowania w Ankonie i innych por­
tach morza Adryatyckiego.

— Co do zawikłań tureckich głoszą dzisiaj z jednéj strony, 
że Porta uznała odpowiedź władyki czarnogórskiego na jéj ul­
timatum za niedostateczne i że dla tego wszelkie układy zer­
wane zostały, z drugiéj zaś słychać, że ponieważ podane pizez 
Francyą wnioski do zawieszenia broni przyjęte zostały pizez 
władykę Mikołaja, przeto Porta będzie się musiała do nich 
przychylić.

— Przed niedawnym czasem donosiliśmy, że Koszut uło­
żył i ogłosił w medyolaúskiéj Allianza plan konfederacyiludów 
węgierskich; w ostatnim numerze Perseveranzy czytam 
list jenerała Ttirra, który się oświadcza za przyjęciem owego

— Dzisiejsze wiadomości z Ameryki potwierdzają zdoby­
cie miasta Memfis przez unionistów, jako tćż dotkliwą klęskę, 
którą poniósł unionistowski jenerał Fremont pon Harrisonbur- 
giem. Rząd waszyngtoński wniósł do kongresu o nową poży­
czkę 150 milionów dolarów, za pomocą wypuszczenia papierów. 
Książęta orleańscy, mianowicie książę Joinville używają w Ame­
ryce nadzwvczajnéj wziętości.

— Książę Napoleon wyjechał wczoraj do Londynu.
— Na francuskich i angielskich warsztatach okrętowych 

budują nowe łodzie kanonierskie żelazne, które mają być w Chi­
nach użyte do wojny przeciw Teipingom.

— Jeden z chemików francuskich, p. Debrez wynalazł no­
wy rodzaj niebieskiéj farby, do której się indygo nie bierze, 
a która jest wiele piękniejszą od indygo, będąc przytem 60 pro - 
cent tańszą.

WŁOCHY.
Turyn, 23 Czerwca. Wszechnicę w Pawii zamknięto na 

rozkaz królewski. Powodem do tego było wielkie wzburzenie, 
jakie panowało pomiędzy studentami. Wzburzenie to atoli nie 
miało nic wspólnego z polityką. . . ,

Turyn, 25 czerwca. (Tek). Zapewniają, że ministerstwo 
oświadczyło w komisyi parlamentarnéj, upoważnionćj do obrad 
nad prawem tyczącym się tymczasowego użycia budżetu, że nie 
całkowite przyjęcie projektu rządowego uważać będzie kwestyą
gabinetową. ,

— Senator Farina zamianowany będzie prefektem
w Florencyi.

— Synowie króla znajdują się obecnie w Palermo.
— Pomimo wszelkich klęsk, jakie reakeya z Rzymu za­

dała prowineyom południowym, kraje te są na drodze do po- 
myálnéj przyszłości. Budowy kolei żelaznych zatrudnią pizez 
kilka lat wszystkich, którzy pracować chcą, i dadzą imdo po- 
wiednie utrzymanie. Z ułatwienieniem komunikacyi wzmoże 
się handel i rękodzielnictwo. Obecnie zawiązało się również to­
warzystwo włoskich i angielskich kapitalistów, które plantacją 
bawełny na wielką skalę w południowych prowincyach prowa­
dzić zamyśla. Próby z uprawą téj rośliny, równie ważną dla 
Anglii jak dla Włoch, zupełnie się powiodły.

— Italie donosi w numerze dzisiejszym, że kwestya rzym­
ska zrobiła stanowczy krok naprzód. Francuzi rozpoczęli już 
ściągać załogi swe z prowincyi Viterbo. Potwierdza się zatem 
podana wiadomość, że Francuzi ograniczą się tymczasowo na 
okupacyi Rzymu i Civitta-Vecchia.

— Turyńska Gazetta Ufficiale wyraża się o francu­
skiej policyi jak następuje: „Francuska polieya, uważana za 
pierwszą w świecie, rozciąga czynność swą nie tylko na we­
wnątrz kraju, lecz także na wszystkie stolice Europy. Zagrani­
czna polieya francuska dzieli się na większe i mniejsze oddziały. 
Wielki oddział obejmuje cztery punkty środkowe, mianowicie : 
1) Rzym z prefektem policyi na czele p. Mangin, synem byłego 
prefekta policyi podczas restauracji; 2) Turyn pod sterem je­
neralnego komisarza ; 3) Bruksela z podobnym komisarzem; 
4) Londyn również z komisarzem jeneralnym do śledzenia wy-

Dnia 25go b. m. o godzinie 6 wieczorem ¡ 
zakończył doczesny swój żywot 

Leopold Płachecki.
Eksportacya zwłok i pogrzeb odbędzie 

się w sobotę z rana o godzinie 9 z Bramki 
do Przysierska.

(2069)Bramka, dn. 26 czerwca 1862-

GWIAZDKA CIESZYŃSKA
pismo poświęcone nauce, przemysłowi i zabawie, je- 
yny organ narodowości polskiej na Śląsku, poleca

chodźców a mianowicie członków familii orleańskićj. Pomniej­
sze oddziały zagranicznćj policyi francuskiej rozgałęzione są 
w wszystkich znaczniejszych miastach europejskich; ajenci po­
licyjni zdają sprawozdania do wyłącznie na ten cel urządzonćj 
władzy, która potem stósowne kroki czyni.“

— Francuscy i włoscy legitymiści liczny biorą udział w kon­
gresie zgromadzonym w Lucernie, w Szwajcaryi, u księżnćj 
parmeńskićj. Dnia 18 b. m. hrabia Chambord słuchał tamże 
mszy św. z 800 swemi zwolennikami.

— Piszą z Rzymu do Czas u: Spodziewamy się, iż pobyt Jks. 
Borowskiego i Marszewskiego, tych dwóch pasterzy najsrożćj 
prześladowanego w Europie kościoła zbawienny wpływ na nich 
wywrze, że ks. Borowskiemu doda odwagi, a ks. Marszewskiego 
wyobrażenia sprostuje i zgodniejszemi je uczyni z wyobraże­
niami narodu. Pobyt w Rzymie powinien zachęcić obu do żyw- 
szćj obrony niepodległości kościoła w obec rządu rosyjskiego. 
Biskupi żytomierski i kujawski zostaną podobno w Rzymie aż 
do św. Piotra. Arcybiskup gnieźnieński gorąco nalegał na ko- 
misyą adresu, by umieszczono wzmiankę o wywożeniu księży 
i innych gwałtach, jakie najbardzićj do rządu rosyjskiego się 
odnoszą.

Pobyt J. ks. Przyłuskiego w Rzymie nie małe przyniesie 
dla polskiego kościoła i dla kraju owoce. Dostojny prymas 
w rozmowach swoich z najwyższym pasterzem oświecił go 
pod niejednym względem i przypomniał mu żarliwie sprawę 
naszę; przyodziany powagą, jaldćj żaden inny rodak nie po­
siada w obec stolicy apostolskićj i w obec kraju, przemawiający 
w imieniu narodu tak jak żaden inny przemawiać nie ma prawa, 
sprawił on silne i niezmazalne wrażenie na umyśle Piusa IX, 
uzupełnił i sprostował niektóre jego wyobrażenia o Polsce, 
poruszył potężnie to współczucie, jakie w sercu swojćm żywi 
niewygaśle dla nićj. Rozciągający czujność swą i piecze na całą 
ojczyznę ks.Przyłuski zwracał w szczególności uwagę papieża na 
okropne położenie kościoła polskiego pod berłem rosyjskićm, 
a słowa jego pasterskiem namaszczeniem i prymasoską powagą 
napiętnowane resproszyły zwycięsko fałsze, jakiemi Rosya stara 
się zaćmić w Rzymie położenie religijne i polityczne nieszęśli- 
wego kraju, i odparły obłudne twierdzenie pana Kisielewa. Nie 
wahamy się przeto powtórnie twierdzić, że przezacny arcypa- 
sterz więcćj sprawił dla Polski niż wszyscy ci, którzy przed nim 
zabiegi w tym celu czynili. Ojciec święty ze swojśj strony 
świadczył osobliwe względy arcybiskupowi gnieźnieńskiemu 
i przyjmował go jako prymasa Korony i Litwy. W chwili, kie­
dy Polsce zaprzeczają zewsząd prawa do jedności i do samo­
istnego bytu, ważną jest zaiste rzeczą, iż stolica święta tę je­
dność, tę niepodzielność kraju naszego uznaje i stara się wszel- 
kiemi sposoby, wskrzesić i utwierdzić prymasowską arcypaste- 
rza powagę. Jakoż Ojciec święty pragnie, ażeby ks. Przyłuski 
władzę swą i kontrolą ile możności nad całym kościołem pol­
skim rozciągał i żeby wszyscy biskupi i duchowieństwo naszego 
kraju widziało w nim swego naczelnika i głowę, tak jak za cza­
sów rzeczypospolitćj polskićj bywało. Wiemy iż ks. Borowski, 
a nawet ks. Marszewski uznali obadwaj prymasowską powagę 
arcybiskupa gnieźnieńskiego i hołd mu natychmiast złożyli. 
Zresztą papież wyraźnie swoję wolą w tm względzie oświad­
czył i rzekł, iż arcybiskup gnieźnieński jest zawsze prymasem 
polskim, i że chce, ażeby za takiego przez wszystkich Polaków 
duchownych i świeckich był uważany.

SERBIA.
Serbski B ałogród, 25 czerwca. Dziś odbyła się pierwsza 

konfereneya z komisarzem Porty Achmetem paszą. Książę 
serbski żąda zburzenia wszystkich warowni, które Turcy w Ser­
bii trzymają. Wojsko tureckie z 8 działami zebrało się nad 
granicą serbską tuż pod Uszycą. Baszybozuki zbierają się nad 
granicą serbską, pod Beliną, nad Driną.

Wiadomości miejscowe i potoczne.
Poinań, 27 czerwca. Dziś rano o godzinie 9 przyjmował JO. ksiądz

arcybiskup gnieźnieński i poznański kilku obywateli Polaków-kalwinów, 
którzy przybyli księciu prymasowi jako Polacy-kalwini hoł I swój zło­
żyć, a na przemówienie jednego z tej szczupłej garstki kalwinów raczył 
w wyrazach najłaskawszych odpowiedzieć.

— Wczoraj o godzinie 10 z rana na małej sali bazarowej, czło­
nek dyrekcyi Spółki Tellus, hr. Ignacy Bniński;,zagaił pierwsze ogól­
ne zebranie akcyonaryuszów tej Spółki mową, w której wyrazistemi 
słowy wykazał cel i dążności zawięzująćój się instytucyi akcyjnej

W liczbie osiemdziesięciu cśmiu zebrani akcyonaryusze wybrali je­
dnogłośnie na przewodniczącego ogólnemu zebraniu pana Marcelego 
Żółtowskiego. Z porządku dziennego członek dyrekcyi Stanis-aw hr. 
Plater przystąpił do odczytania sprawozdania z obecnego stanu kasy 
Spółki, oraz podpisów na akcye Spółki przenoszących sześćkroć sto 
tysięcy talarów nominalnej wartości akcyi. Następnie odczytano usta­
wę zawiązującej się Spółki, którą przechodząc ściśle paragraf po pa­
ragrafie, po ożywionych rozprawach, zgromadzenie ostatecznie za oho- 
więzującą przyjęło. Posiedzenie trwało do godziny trzeciej z południa.

- Zarząd probostwa Sośnica powierzono ks. Bielawskiemu per 
commendam.

- W przyszły wtorek dnia 1 lipca rozpoczną się w Poznaniu czwarte 
tegoroczne roki sądu przysięgłych, którym przewodniczyć będzie radz- 
ca sądu powiatowego i dyrygent wydziału kryminalnego w tutejszym 
sądzie powiatowym, p. Thiel.

— Dowiadujemy się, że p. Mielcarzewicz, były sekretarz rejencjjny 
i dziedzic dóbr Sienna pod Wągrowcem, a obecnie sekretarz konsystor­
ski, nabył temi dniami wieś Gądki na żwirowce pod Kórnikiem od pana 
kapitana Otto.

BydgOSIfZ, 25 czerwca. Dziś prz'd południem zabrała na rozkaz 
król, prokuratoryi dzisiejszy numer Bromb. Ztg. tutejsza polieya. Po­
nieważ egzemplarze po części już były rozesłane, przeto urzędnicy po­

się łaskawym względom rodaków, Gwiazdka zawiera 
artykuły dziejowe, życiorysy sławnych Polaków, po­
wieści, poezye, rozprawy z dziedziny gospodarstwa, 
przemysłu, nauk przyrodzonych, rozmaitości itd. Pi 
smo to można zapisywać na wszystkich pocztach 
pruskich, lub też przesyłając wprost półroczną przed­
płatę 1 tal. 10 sgr. do redakcyi, za co będzie Gwiazd­
ka franko nadsyłaną.
Redakcya Gwiazdki Cieszyńskiej w Cieszynie

(Teschen in Oestr. Schlesien.) (2027)

Doniesienie. [2074]
Pragnąc mieć choćby drobną cząstkę za­

sługi w rehabilitacyi fraczków, najniesłusznićj

wzgardzonych, sprowadziłem z różnych stron
znaczne zapasy

raił ów i fraczków-^®®
z kusemi i dłngiemi ogonami, obcisłych i bu- 
chatych, świeżych i przechodzonych, a do gar­
nituru cylindry różnego rozmiaru i kształtu, aż 
do wysokości 18 cali.

Szanownym ziomkom nawracającym się 
wcześnie, oddam z radością sztukę po sztuce 
po cenach tandetowych.

Stazyli Starzyzna,
przy ulicy Baranićj, liczba 325.

licyjni szukali takowych i zabierali po publicznych lokalach. Powodem 
do zabrania ma być artykuł rozbierający kwestyą heską.

Śrem, 19 czerwca. Oczekiwanie nasze, że rada miejska nie przed- 
sięweźmie nowego wyboru członka magistratu, ale przy wyborze pana 
Tadrzyńskiego obstawać będzie, istotnie się ziściło. Otóż członkowie 
rady miejskiej na ostatnićm posiedzeniu krótko przed Zielonemi Świąt­
kami odbytem, uchwalili jednogłośnie, a do jéj składu należy 5 
Niemców i Starozakonnych a 4 Polaków, aby mimo wezwania rejen- 
cyi nowego wyboru nie przedsiębrać, od wyboru pana Tadrzyńskiego 
nie odstępować i o potwierdzenie tegoż wyboru u władz wyższych się 
postarać. Zapadłą jednomyślnie uchwałę przesłano rejencyi do bliż­
szego rozpoznania, oczekując jéj stanowczej w téj mierze rezolucyi.

Urządzono tu u nas w starej odnodze rzeki, 18 stóp głębokości 
mierzącej, ze wszech stron liściastemi drzewami ocienionej, wojskowy 
zakład kąpielny, w którym w godzinach od ćwiczeń wojskowych wol­
nych każdy cywilny naukę pływania pobierać a umiejący pływać wolnéj 
kąpieli za ceny umiarkowane używać może. O ile wiemy, zaczęło wielu 
korzystać ze zdarzonej sposobności przyjemnego pływania po znacznej 
głębokości. Po kilku tygodniach istnienia powyższego _ zakładu kąpiel- 
nego zatknięto na raz w tych dniach wielką chorągiew czarno-białą 
przy wnijściu do zakładu nad wodą. . . ,

Przeczytawszy w Czasie krakowskim wiadomość o przeálicznéj 
i rzewnej przemowie o nieszczęściach, prześladowaniu i przyszłości Po­
laków, z jaką ksiądz Dupanloup, biskup orleański, zwrócił się w kaza­
niu mianem dnia 3 czerwca w kościele Sant Andrea della Valle w Rzy­
mie do obecnych tamże trzech biskupów polskich, przybyłych z powo­
du kanonizacyi męczenników japońskich, a tchnącćj szczerą i gorącą 
życzliwością dla sprawy i kościoła polskiego, zebrane u miejscowego 
proboszcza grono kilku obywateli i duchownych tak z miasta jak 
z powiatu, przesłało telegramem do Rzymu na dniu 17 b. m. w imie­
niu po’skich mieszkańców obwodu śremskiego oświadczenia jak naj­
głębszego uszanowania i wdzięczności dla szanownego biskupa za wy­
powiedziane dla Polski szczere życzenia i okazane spółczucie.

W czasie Zielonych Świątek dnia 9, 10 i 11 tutejsze bractwo strzelec­
kie odbywało swoje rokroczne strzelaniedo tarczy w strzelnicy, urządzonćj 
w lasku, położonym tuż po prawej stronie żwirówki, prowadzącej ze Śre­
mu do Poznania. Najlepszy strzał do tarczy zakładowej uczynił mistrz 
szewiecki, pan Wojciechowski, który, jak wieść niesie, zanim do celu 
przymierzył, kazał zagrać kapeli marsza Dąbrowskiego, i przy odgło­
sie téj pięknej muzyki niemal w sam środek tarczy ugodziwszy, kró­
lem kurkowym został. Drugi strzał po nim najlepszy uczynił mistrz 
szewiecki pan Orłowicz. Miło nam przy tém nadmienić, że zgoda i je­
dność w towarzystwie kurkowém, które się składa tak z członków nie­
mieckich jak polskich, mimo pojedynczych zabiegów odosobnionych, 
jak dawnemi laty były serdeczne, tak i w tym roku niezém nie zostały 
zakłócone i były jak najlepsze.

Łabisiyn, 24 czerwca. Piszemy pod wrażeniem bolesnej straty, ja­
ką doznał nasz powiat i całe społeczeństwo nasze. W ubiegły czwar­
tek, dnia 19 t. m. rozstał się z tym światem nieodżałowanej pamięci 
Arnold hr. Skórzewski. Nagła śmierć przerwała wątek życia jego, n.e- 
bespieczną sercową chorobą od wielu lat zagrożonego, a choć ten zgon 
z trwogą przewidywany był od dawna i tylko nadzwyczajną troskliwo­
ścią domową i pomocą lekarską oddalany bywał, jednakowoż nie mniej 
boleśnie przeraził wszystkich, bo uczynił nam wyłom w zastępie oby­
wateli najzacniejszych. Znane są powszechnie zmarłego • domowe cno­
ty i publiczne zasługi, choć nie jaśniały one nigdy wątpliwem światłem 
wielomownéj sławy; nawet najbliżsi jemu pokrewieństwem i przyjaźnią 
nie dostrzegali śladów wszystkich jego ofiar i dobrodziejstw, tak bar­
dzo unikał jawności swych czynów, aby ta jawność cieniów chluby oso- 
bistéj nań nie rzuciła. Cisnął się zawsze do ołtarza ofiarnego, kiedy- 
kolwiek ojczyzna potrzebowała jego pomocy; i zdrowie swoje i życie 
i majątek rozległy uważał za własność kraju. Chojną ręką wspierał wy­
gnańców na ziemi francuskiej, szkoła batignolska utraciła w nim je­
dnego z najlepszych opiekunów. Należał do pierwszych założycieli To­
warzystwa naukowej pomocy i czynił bardzo wiele dla niego; sam na 
własny koszt kształcił i utrzymywał liczną, bardzo liczną młodzież po 
szkołach i wyższych zakładach. Jego życie jest szeregiem nieprzeli­
czonych dobrodziejstw; jego biografia zapisana we wdzięcznej pamięci 
tych, których w skrjtości niemi obsypywał. Wypadków wielkich w je­
go życiu nie ma. Urodził się w listopadzie r. 1t98 w Warszawie, kształ­
cił sie w szkołach krajowych i w końcu w Wrocławiu. W r. 1830 
walczył w wojnie o niepodległość Polski mimo słabego zdrowia swego, 
po skończeniu wojny karany był sześciomiesięcznćm więzieniem w Gru­
dziądzu. W r. 1857 obrany posłem na sejm pruski z powiatu mogil- 
nickiego i szubskiego i pełnił obowiązki aż do końca legislatury, do­
póki niesposohne zdrowie nie nakazywało jeszcze powstrzymywania się 
od służby publicznej. Otóż i wszystko, czém powiązane życie jego z gło- 
śniejszemi losami ojczyzny. W tém chętnem pełnieniu obowiązków swe­
go stanowiska na którém go Opatrzność postawiła, jest główne źró­
dło téj swobody i pogody ducha, która go aż do ostatniéj chwili me
opuściła. . . , . .

Śmierć jego przypadła w najniesposobmejszej porze, poświęconej 
zwyczajnie różnym obowiązkom publicznym. Pomimo to liczne obywa­
telstwo z bliska i z dalekich stron przybyło na pogrzeb, który sie od­
był w poniedziałek, 23 t. m. w Łabiszynie. Eksportacya ciała odbyła 
się dniem wprzódy, t. j. w niedzielę w Lubi Stroniu do łabiszyńskiego 
kościoła. Nieprzeliczone mnóstwo włościan z okolicy i z dalszych stron 
zalegało drogę, którą pochód żułoby postępował; gmina ewangielicka 
i synagoga izraelska w Łabiszynie przysłały swoje deputacye. Ducho­
wieństwo katolickie licznie zastąpione było, celebrował ks. kanonik 
Dorszewski. Przy wynoszeniu ciała z pałacu przemówił w czułych sło­
wach ks. Zientkiewicz, żegnając w imieniu zgasłego rodzinę, ] rzyjaciół 
i znajomych; wśród blasku pochodni posuwał się z wolna orszak po­
grzebowy do Łabiszyna, gdzie w kościele w późnej północnej godzinie 
złożono zwłoki na katafalku. Nazajutrz po żałohnem nabożeństwie 
mówił z ambony Ks. Janiszewski. W krótkim zarysie opowiedział ży­
wot zmarłego, oddał cześć zasługom jego i podniósł głównie tę zasłu­
gę że śp. Arnold hr. Skórzewski umiał zrozumieć powinności obywi- 
teiskie: nie czekając wielkich thwil i nie oglądając się za sposobniej­
szą przyszłością czynił skwapliwie to, co mógł i co powinien, przygo­
towując owę lepszą przyszłość. „Czyń każdy, co obowiązek każę i co 
możemy, czyń dzisiaj, czćmprędzćj“, to było hasłem nieboszczyka.

Przy spuszczaniu ciała do sklepu przemówił w kilku słowach w 
imieniu obywatelstwa deputowany p. Kantak, i zwracając się do ro­
dziny, zwłaszcza do synów zmarłego, wzywając ich do kształcenia się 
tak, iżby objęli spuściznę imienia, mienia i obowiązków w ciuchu ta­
kim, w jakim przez zgasłego ojca zostawiona. Opiocz ks. Janiszew- 
skiego i p. Kantaka przybył jeszcze z koła poselskiego wynurzyć wy­
raz, żalu po zmarłym koledze p. Franciszek hr. Czapski.

Kończąc to krótkie wspomnienie o życiu śp. Arnolda, pokrzepiamy 
sie w żałobie powszechnej tą myślą, że ta zacna pamięć żyć będzie 
zawsze między nami i że ożywczą jéj siłę przechowywać Dędzie do­
stojna zgasłego rodzina.

Redaktor odpowiedzialny Ludwik Jagielski w Poznaniu.

W księgarni E. Maja (L. Ttirk) plac Wił-1 
helmowski 4, jest do nabycia: Skutki kura-' 
cyi kąpieli w solance w Kołobrzegu, oraz | 
wiadomość statystyczna o stósunkach kli­
matycznych i zdrowiu w tutejszćm mieście 
się dotyczących, jako tćż o chcmicznćj wła-1 
sności solanki, opisał Br. H. Hirschfeld. Ce­
na 10 sgr. (2067)!

(2072J
Codzień świeże młodzie funtowe poleca 

Izytloi* Appel, obok banku.



4
Na licjtacyi 30go b. m. w Kruchowie pomię­

dzy końmi na sprzedaż bgdzie wiele koni za­
przęgowych, wierzchowych i kilka ogierów zna- 
komi ego gatunku. [2064]

Pewna osoba powróciwszy ze wsi, ży :zy so­
bie przyjąć obowiąski do zarządu domu do go­
spodarstwa, albo tśż za bonę do małych dzieci. 
Dowiedzieć się można bliższych szczegółów na
ulicy Gołębiej liro 5 u p. Sę- 
piiiskiej.________ _____________ (2062)

W Łęczycy, na trakcie z Mosiny do Pozna­
nia, jest gospodarstwo, mające przeszło 100 
mórg pięknego gruntu, wszelkie budynki go­
spodarskie, czworaki i kuźnią, z inwentarzem 
żywym i martwym, tudzież gościniec z obszerną 
stajnią zajezdną z wolnćj ręki bardzo korzy­
stnie do nabycia. Reflektujący zechcą, się zgło- 
sić do nauczyciela Łożyńskiego w Mosinie. 12063

S
przedajg obecnie aby uprzątnąć:
tytuń turecki funt za 3 tal., aawnićj 5 
tal. — Joucoff (prawdziwy) 5 paczek 25 
sgr., dawnićj 1 tal. lOsgr. — Wagstaffs 
(prawdziwy) 4 paczki 17/2'sgr., daw. 
1 tal. — Wag t iffs 5 paczek 17'/2 sgr, 
dawnićj 25 gr. — Samson funt 1 tal., 

daw. 2 tal. — Warynas w rolach (rzadkość) funt 
1 tal., dawnićj 1 tal. 15 sgr. Cygary tanio. (2068 
A. WUtSiowsIii, ul. Szkólna 12. Ipiętro. 

Delikatne nowe śledzie otrzymał 
Izydor Appel, obok banku.[2071)

Pod No. 29—30 ulicy Półwiejsk ćj jest całe 
pierwsze piętro do wynajęcia; może także być 
podzielone na dwa mieszkania, wraz z stajnią 
i przynależytościami.______________  (1941)

Eduard Krause
poleca swoję pracownią do fotografii i malowa­
nia portretów szanownćj Publiczności. Plac 
Wilhelmowski No. 3 (Hotel du Nord). ¡992]

Doświadczony, dobrze polecony zarządzeń 
gorzelniczy (Polak), który w zawodzie tym już 
od 25 lat z skutkiem pracował, poszukuje miej­
sca. Bliższych szczegółów udzieli kupiec i ajent

O. A. SSulliu,
(2065) ulica Podgórna.

m

Circus gimnastiens
na placu Działowym, 

toilzicń <lwic reprezentację.
Pierwsze przedstawienie o godz. 4'/2, drugie 
o godz. 8 wieczorem. (2023)

Obwieszczenie. (2049]

W skutek zmiany programu wyścigów kon­
nych walne zebranie akcyonaryuszów odbę­
dzie się dnia 30 b. m. o godzinie 12 w hotelu 
Rzymskim.

Poznań, dnia 24 czerwca 1862.
Dyrekcya Towarzystwa ku ulepszeniu

hodowli koni itd. w W. Ks. Poznań 
skiem.

Sekretarz Jeneralny. Podskarbi. 
Janecki. Magnuszewics.

5:80 sztuk owiec, 
jagniąt ma 

na sprzedaż dominium
Fabijanou « pod 
Oobrzycą. Owce 
młode, zdrowe, natych- 

miast do odebrania._________________[2054]

Dom Zleceń braci Cliotomskich. 
Koronowicza i Spółki w Królewcu 
w Prusach, urządził celem ułatwię 
nia krajowi stósunków rolniczych, 
przemysłowych i handlowych z za 
granicą, kantor w I ondyllie, któ­
rego adres:

C HO TO MS KI.
S. Greal College Street 

Cambden Ton u.
[2052] London IF.

Skład mój het baty chićskićj uzupełniłem 
wyborowemi gatunkami.

(2040) _ .1. I¥. ¡Piotrowski.

Handel Augusta Kluga
przy ul. Wrocławskiej No. 3.

poleca skład swój aygielskich siodeł, uzd, tręzli, 
martygatów, czapraków pilśniowych i sukien­
nych, der na konie, angielskich i stanejskich 
biczów, biczyków do jazdy konnćj i polowania, 
munsztuków i ostróg wszelkiego gatunku, tak 
ze stali jak i uowego srebra, oraz kufrów ma­
łych i podróżnych, torb do pieniędzy i wszel­
kich do podróży potrzebnych przedmiotów 
w najobfitszym doborze i po jak najtańszych 
cenach. (1966)

Aukcya obrazów olejnych, 
pojazdów i fortepianów.
Przy aukcyi mebli i cygar, która się w po­

niedziałek <S. 30 czerwca rb. od 
godziny 9ćj przed południem w lokalu aukcyj­
nym przy ulicy Magnzynowćj nr.
1 odbywać będzie, sprzedawane także będą o 
godzinie 11

okrazy olejne wystawiające 
przedmioty religijne i świa­
towe
dobry w iedeński pojazd i 
dwa fortepiany w kształcie stołu.

Zobel,
[2066] król, komisarz aukcyjny.

Dziś, 27go, raki nadziane w restauracyi
Kochanowskiego,

ul. Podgórna 7. [2070]

wedle jakości. Zyto: wyp. 8000 centnarów, w miej­
scu 2000 funtów 50'/,—52% pł., na czer. 51%—52 %
! Ł, czer.-lip. 50%—% pł., lip.-sier. 49—V,—>/, pł., 
sier.wr. 49—'/, pł., wrz.-paź. 48%—49 —% pł., paź.- 
list. 48%—%—49 pł., list.-gr. 48—% tal. pł. Ję­
czmień: wielki 25 szf. 34—37 tal. pł. O wie s: wyp. 
600 cent., w miejscu 1200 funtów 24—26 pł., na 
czer.-lip. 24%—% pł., lip.-sier. i sier.wrz. 25 żąd., 
wr.-paź. 25 pł., paź.-list. 24% żąd., list.-gr. 24% tąl. 
pł. Olei rzepiowy: w miejscu 100 funtów bez be­
czki 13% pł. 14 żąd., na czer.-lip. i lip.-sier. 13%— 
”/,2 pł., sier.-wrz. 14 żąd., wr.-paź. i paź.-list. 13%— 
”/,2—14 pł., list-gr. 14 tal. żąd. Okowita: w miej­
scu 8000% Trał, bez beczki 18”/„—19 pł,, z beczką 
na czer, czer.-lip. i lip.-sier. 18'/-—%-—’/„ pł., sier.­
wr. i wrz.-paź. 18’%,—% pł. 18% żąd., paź.-list.

W rocła w, 26 czerwca.
Na targu: piękna śred. pośled.

Pszenica biała
sgr.

85—88 t2 sgr.
74—80

„ żółta 84—87 82 73—79
Zyto 59—60 58 53—56
Jęczmień 40—42 39 36—38
Owies 26—28 25 23—24
Groch 52—56 50 43—45

ui. jl uuguiua i.
Ogród owocowy, karusela, kręgielnia, huś- 

dawka i pomieszkanie jest do wynajęcia każde- 
n-n -nr na Miasteczku wPozna-

Sktzetuski. [2073]

uawita i pomieszKanie jest ao wynajęcia każde­
go czasu w strzelnicy na Miasteczku w Pozna­
niu. SIzrTAłncbi r9f)7Bl

Wiadouiości handlowe.
Stowarzyszenie kupieckie w Poznania.

Dnia 25 czerwca.
Zyto: wyp. 125 węcpli, na czer. 44%—%,—% 

pł., czer.-lip. 44 pł. 44% żąd., lip.-sier. i sier.-wrz. 
44 pł. 44'/, żąd., wrz.-paź. 44 pł. 44% żąd., paź.-list. 
44 tal. żąd. Okowita: wyp. 3000 kw., z beczką na 
czer. 17”% pł. lip. 17% - % pł., sier. 17% pł., vri. 
17% pł., paź. 17% pł., list. 17% tal. żąd.

Poznań, 27 czerw. Kr. biuro statystyczne w Ber- 
lin:e podaje ceny przecięciowe miesięczne czterech 
głównych rodzaju zbóż i ziemniaków po znaczniej­
szych targach pruskich w miesiącu maju 1862 r. 
obliczone na srebrne grosie i szefie jak następuje:

czer. 45% p. 45% ż., czer.-lip., lip.sier. i sier.-wr. 45 
żąd., wrz.-paź. 44’/, pł., paź.-list. 44 pł., list.-gr. 43% 
tal. pł. Owies: na czer.. czer.-lip i lip.sier. 22 tal. 
pł. Olej rzepiowy: w miejscu 14%, pł., na czer. 
14 żąd., czer.-lip. 13% pł., lip.-sier. 13"/„ sier.-wrz. 
14 żąd., wrz.-paź. 14 pł., paź.-list. 14 żąd., list.-gr. 
13”/,, tal. pł. Okowita: niższe ceny, w miejscu 18% 
pł., na czer. 18'/, pł., lip.-sier. 18% pł., sier. wrz. 
18%, żąd., wrz.-paź. 18%, żąd., paź.-list. 17% pł., 
list.-gr. 17 tal. pł.

Szczecin, 26 maja.
Na giełdzie: Pszenica: w miejscu 25 szefli 

żółta galicyjska 69%-74 pł., polska 73—76'/, pł., 
krakowska szara 76 pł., biała 78—79 tal. pł. Zyto: 
wyższe ceny, w miejscu 49'/,—%—50 pł., galicyj­
skie 47%—% pł., na czer. 49 %— % pł., czer.- 
lip. 48 pł., lip-sier. 47% —% pł., wrz.-paź. 48'/,— 
'/, Pki paź.-list. 48 tal. żąd. Jęczmień: w miej­
scu nadodrzański 36 pł., szląski 39 tal. pł. Owies: 
w miejscu 27'/,—28% pł., galic. 26—% tal. pł. 
Groch: na obrok 50 tal. pł. Olój rzepiowy: w 
miejscu 13% żąd., na lip.-sier. 13% żąd, na wrz.- 
paź. 13%—%, tal. pł. Ołej lniany: w miejscu z be­
czką 13% tal. żąd. Okowita: w miejscu bez beczki 
18%—19 pł. na czer.-lip. i lip.-sier. 18 pł. sier.- 
wrz. 18% żąd., wrz. 18%, pł., wrz.-paź. 18% tal. 
żąd.

Bydgoszcz, 26 czerwca.
Pszenica: węcpel 62—72 tal. Żyto: 43—45 tal. 

Jęcz mień: wielki 28—30, mały 23—28 tal. Groch, 
38—42 tal. Okowita: 8000% Trallesa 18'/, tai. Per­
ki: szefel 12—14 sgr.

CHIŃSKI ŚRODEK
do farbowania włosów.

Flakonik 25 sgr.
Najdoskonalsza ta kompozycya farbuje włosy, brodę i brwi 

w każd\m twarzy odpowiadającym kolorze natychmiast, i pra­
wdziwie. Flakonik jest opieczętowany pieczątką zawierającą 
firmę, na co bardzo zważać prosimy.

Oryentalny środek do pozbycia włosów.
Flakonik po 25 sgr.

Środek ten oddala bez najmniejszego bólu lub uszkodzenia nawet z najdelikat­
niejszych miejsc ciała włosy, których się pozbyć ebee. U płci pięknćj niekiedy zda­
rzające się ślady zarostu brody, zrosłe brwi, zarosłe ciał ) i skroń środek ten usuwa 
w 15 minutach.

Wyłączny skład znajduje się w SPozuanili u
Herrmanna Moegelina,

[1903] przy ul. Wrocławskićj ner 9.

w miastach
W. Ks. Pozn.

psze
nica

| s owies perki

1. Poznań
2. Bydgoszcz
3. Krotoszyn
4. Wschowa
5. Gniezno
6. Rawicz
7. Leszno
8. Kępno

77’%
82%,
75
87%,
80%,
80%,
87%2

54’%
55’%,
52%,
56”/„
52%,
55’/,,
57%,
47

37”/„
38%,
40
43’,,
40"/„
38’/,,
44
36”/,,

29%,
29%,
31
29%,

25%,
28»/„
25%,

%

¡r-

11%2
13”/„
14
9%,

12 pr. pruskiej 
8 W. Ks. Pozn. 
5 pr. branden.
5 pr pomor.
13 prow, szląs. 
8 prow, saskiej 
13 pr. westfal. 
16 pr. nadreń.

84%,
81%,
89
94%,
80%,
87
93%,
99’/ia

53%,
54
57%,
65%,
56%,
67'%,
78’/,,
|77'/„

38%,
40
41%,
45
37
46%,
61%,
55%

29%
28’%,
30%
38
23”/,2

39”/ 
34%%

20% 
12% 
19%, 
26”/,2 
16% 
21% 
38% 
35%

Berlin, 26 czerwca.
Pszenica: w miejscu 25| szefli 66—79 tal. płac

CENY TARGOWE 
w mieście Poznaniu.

dnia
27 czerwca 1362

od 
tali ig

do
fn.|cal| gg

Pszenicy pięknej szfl. 16. grn......... 2,25 — 3i-
„ średniój „ ...................... 2 21 3 2 23 9

. „ ordynar. „ ...................... 2 12 6 ! 2 15
Zyta ciężkiego „ ...................... 1 27 6 1 28 9

„ lżejszego „ ...................... 1 22 6 1 24 __
Jęczmienia dużego „ ...................... — — — —-

„ małego „ ...................... — — — 1— - —
Grochu do gotow. „ ...................... 1 22 6 ¡1 23 9

„ na paszę „ ...................... 1 20 1 21 3
Rzepiu zimowego „ ...................... 3 12 6 3 24 _
Rzepiku zimowego „ ...................... — — — — - __
Rzepiu latowego „ ...................... — — —

_ _ _
Tatarki . . . „ ...................... — — _
Perek . „ ...................... - 17 — 20
Masła, garn.................................... . 1 25 — 2 5
Koniczyny czerw „ ...................... — — —
Koniczyny białej „ ...................... — — — — —
Siana, cent.......................................... — — — —
siomy, „ .......................................... - — — — — —
Oleju, „ ......-..................................
Spiritusu (beczka 100 kw.)

— —
80% Trał, dnia 21 czerwca........... 17 25 — 18 _ __

dnia 23 — ............. 17 25 — 17 27 6

KURS GIEŁDY W BERLINIE, 
dnia 26 czerwca.

Papiery pruskie. %
żę- pła- 

dano. I cono.

Pożycz, dobrow............
— rząd. 1859.............
— 50, 52 konw.
— 54,55,57,59
— 1S56.............
— prem. 1855.............

Obligi długu skarb....
— Marchii............

L;sty zast. March.......
— Prus Wsch.........

— Pomor..

— W. Ks. Pozn. ..
— — (nowe)
— — (nowe)
— Szląskie.............
— gwar. B.............
— Prus Zach........

— rent. March.........
— Pomor....................
— W. Ks. Pozn......
— Pr. Wsch. i Zach.
— Nadreńskie...........
— Saskie.................. .
— Szląskie................
Papiery zagraniczne.

Austr. metali...............
— Pożycz, naród...
— Obligi 250 fl.....

Rosy. 5 poży. Stiegl...
— 6 —

Rosy. poży. angieł......

4%
5

4% 
4% 
4% 
31 2 
3% 
3% 
3'/, 
3% 

4
3%

4
4

3%
4

3%
3%
3%
4
4
4
4
4
4
4
4

5 
5 
5
4
5 
5

100

101%

88%
99

35%

86
96

101%:
108

IW'/,

122%l
90%
90
93%

92
100', 
104% 
98% 
98% 
93%

88%
98%
99%
99%
98%
99
99
99%

100%

64’/,
75%

94%

Polsk. obligi skarb.....
— Cert. A. 300 zł.
— — B. 200 zł.
— Lis. z. n w R. S.
— Ob. cztk. 500 zł.

Pieniądze.
Frydrychsdory.........
Lujdory ...................
Złota, funt, cel.......
Srebra dito.......
Saskie bil. kas.........
Niem. bankn............

— płat, w Lipsku
Austr. bank..............
Polskie bil. bank. .. 
Disk. bank, od weksli

Akcje kolei żelaznych.
Berlin-Anhalt............
Berlin-Hamb..............
Berl.-Poczd.-Magd—
Beri. Szczeciń............
Wrocł.-Freih..............

— najnow............
Brzeg-Niskie..............
Koźlo-Bogumin..........

— pierwot...........

Dolno-Szl.-March......
Dolno-Szl. kol. pob..

— pierwot..........
Półn. Eryd.-Wilh. ... 
Górno-Szl. A. i C....

— Litt. B............
Opol-Tarnowic..........
Starogr.-Pozn.............

Akcje bank. 1 kredyt. 
Beri. Stow, kas.........

4
4
4
4
4
4
4
4

7-

4
4
5 
4

3'/.

żą­
dano.

pła­
cono.

— 82%;
— 95 %!
—’ 23%
— 87’/,
92%

— 113%
— 109%
— 460’,’,
— 29 23i
— 99%
— —— 99%i
— 79%;— 87 %i
— 4%

140%
— H8'/,i
— 193

1293/J
1943/ iIdii /2

— —
72% —
58 —
— 92’/,!

94 1
— 99
__ 69 %
_ —
__
— 152 i
— 131%
— 47 %l
— 99’/,

115’/, —

Beri. Tow. hand........
Gdański bank pryw., 
Dysk. Udział kom..., 
Gota. bank. pryw.....
Hanow. dito...............
Królew. dito............ .
Lipsk. Stów, kred...
Magd, bank pryw__
Pomor. bank, rycer.. 
Pozn. bank prow. ...
Prusk. udz- bank.....
Szląsk. Stów. bank...

Akcye przemysłowe. 
Beri. fab. kol. żel.... 
Minerwy Szląskiej...
Concordia...................
Magd, assek. ogn...

Obllgacyc z prawem 
pierwszeństwa. 

Berl.-Anbalt ............

Berl.-Hamb.............
— II. Em.........

Berl.-Pocz.-Mag. A..
— Litt. C...........
— Litt D............

Berl.-Szczecin.........
— II. Em..........

Kozlo-Bogumin...... .
— III. Em......

Dolno-Szl.-March....
— konwen.........
— — HI ser 
— — IV. ser.. .

P61n.-Fryd.-Wilh.....
Görn.-Szl. Litt. A...
— Lit. B.

°//o
żą­

dano.
pła­
cono.

4 — 90%;
4 — 102 i
4 — 94 %<
4 — 80
4 — 93%
4 — 97’/,
4 — 78
4 90 —
4 — 92%,
4 96 .—

4% — 121,
4 — 94%

5 88%
5 28% —
4 108'/,
4 434

4 100
4% — 100%
4% 99% —
4% 99% —
4 99 —

4% — 100%
4*/2 — 100y8
4% 100% —

4 — 95%
4 — 91%

4% — 98
4 — 98%
4 98%
4 — 96'/,

fZ1 . — —
4% — —

4 _ —
3% — - 1

o//o dano.
pła­
cono.

— Lit. D...........
— Lit. E...........
— Lit. F...........

Starogr.-Pozn.........
— II. Em.........

KURS GIEŁDY W WROCŁAWIU.
dnia 26 czerwca.

Papiery 1 pieniądze.
Dukaty......................
Frydrychsdory ............
Lujdory........................
Polskie bil. bank.........
Austr. banknoty........
Nowa Waluta Austr...
Wrocław, obi. miejskie 
Poznań, list, zastaw.....
— nowe....................
— nowe....................
— Listy Rent.........

Szląskie Listy Zast....
— nowe Lit. A......
— nowe.................
— Lit. B.
— Lit. C.................
— Listy Rent.........
— Oblig. prow........

Polskie Listy Zast.....
— no w. Emis .......
— Oblig. skarb.......
obi. cząstk. a 500 zł.

Austr. pożycz, naród..
Minerwy akcye............
Szląski bank................
— tow. assek. ogn.

Akcye Szląsk. kolei żel.
Freiburg......................
— now. Emis .......
— obi. z praw, pierw.

Nakładem i czcionkami Ludwika Merzbacha w Poznaniu.

41 -
3%
4%

4
4%

4
4

3%
4
4

3'/,
4
4
4
4
4

4%
4
4
4
4
5 
4 
4 
4

4
4
4

4%

96 ; 
84%'

101 %l 

100

Głog.-Żegan..................
Brzeg.-Niskie..............
Dołu.- SzL-March.........

— z pr. pierw.......
Górno-Szl. Lit. A. i C.

%
U-

dano.
pła­

cono.

87%

79%

98%
99',,
99%
94%

101%
101%
101%

100%
Ś7%

65% 

95 [

124,/,

95%

109%

103%

96%

4
4
4
4

3%
3%

4
3%

4
4%

72%

152%
— Lit. B.
— obi. z pr. pierw.
— ............. Lit. E.
— ............. Lit. F.

Opól. Tarnów..............
Koźlo-Bogumin............

— obi. z pr. pierw.
KURS STÓW. KUP. W POZNANIU.

dnia 27 czerwca 
Pozn. List. Zastaw

— nowe............
— nowe...........

Pozn. List. Rent.. .

96%
85

47%
57'Z:

130’/,

— obi. prow.........
— obligacye pow..
— obi. mei. Obry.,
— obligi pow.........
— obl.miejsk.ILEm. 

Prusk. obi. skrb. ..
— poży. skarb..
— aobr. poży. .
— poż. skarb...

— poż. z premią
Szl. List. Zast.........
Zach. Prusk............
Polskie........................
Górno-Szl. ak. kol. żel.

— obl.zpr.pierw.E- 
Star.-Pozn. ak. kol. żel.
Polskie banknoty.........
Zagraniczne banknoty

4 105
3% —
4 —
4
—
5 —
5 —
5

4%
4 —-

3% —.
4 —.

4% -

5
3%
3%
87* -

—
— —
—
— —■
— —

—

98%
98%
98%
96

90

107%
123%

88%
87%

87%
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